
75 

• A I M 
Maria zacho-

lowiło', wobec 
kwidacji To w. 
ystwO w stan 

ctnego obywa-
Uzieckiem za. 

ii ym Dnnajcu. 
niach sprawo-
'oniocy, zawiej 
Politechnice i 

i na posiedze-
r.e czytanie ła
ni. Kwiatków-
tonwersjl i **• 
•ych, samotl?" 
irb państwl • 

bligacje lrt>4T-
iczy, pkonwef" 
yczki państwa* 
tzwe: „4 ' / j% 
7 r." Pożyczki 
lione oraz t«*> 
ersji, warunki 
zki ustali ml. 
l ia. 
tępiły z br«»" 

woda na Wi» 
i stan kulali* 
l i i e j położona 

rowadzif Pań-

dokonano na-
rjscOwego go* 
•z okno wtaf-
w, którzy fte-
mieszkanie i 
n zbiegli, 
nej podwyżki 
) procent, m ł , 

stopił do Po-
* charakterta 

ał Franciszka 
cej dopuściła ; 
domowycli U 
Je, na 4 lata 
Jrbońrzyk, na 
- na rok wie -

jpranlczne-
ko 11 milj. 

przewodni-
lego odby-. 
FinansOwo-

udział 15 

:u dzienne-
3UJPU CZCŚCl 
ejowym na 
rową od p-
>stała prze-
ruchomości 
liżyć cenę. 
oz/patrzenia" 
łych na V° 
ach Rady 
i pożyczę* 
i w wyso-
rft'-rn> (w*.f— 

do ipoda-
l 100 pf*-
rKłusz sp*" 
zo za bet" 
ilędnienierił 
których *> 
ych brutto, 
staw tylko 
lorują przfl 

szpatrywa-
posiedzenl* 
szy lat 72 
or honoro-
y -działacz . 

Wagner. 
-> nabożeń-
Stanisława 
n. 

dzi. 
rano tem-

) rano tern 
a pow. ze 
1 stopień. 
5ło do 749 
.kierunków 
dnich. 

l u l a 
datki wyn" 

ką. 
M U S Z A 

łeczru} 1 * 
szyscy- . „ 
vstkich W 
iboty pnWi 
ii bezrobot 
>tnych tka-. rozwiąż^-
-nów, P r

v

z e : 
l n i a n i e bez 
remontów, 

j , . ' remonty 
były *>bo-

mo w tym 
,d murarzy 

nie 1 odtia 
. i obecnie 
l Miejskim 
Tików i ba 

Redakcja: tel. 138.28, 102.28, Admlnl-• t r a c j a : ^ ^ ^ a ^ ^ ^ ^ i ^ | ^ j ^ (daw. 

PRENUMERATA miejscowa z odbi< 
numerów w admlnistr. „Echo 

inoszenle do domów 40 g 
oMnHBrcznlf 

Artykuły nadesl&n&też oznaczenia "łto 
norarlum uważano sa za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych Jak l od
rzuconych, redakcja nio zwraca. 

.-•hNY OGŁOSZEŃ: 
r-rzed tekstem t-J. 1-sza strona 40 gr. 

za w. m-m 1 łam. str: 6 łam: w tekście 
40 gr., nekrologi 25 gr., zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
i 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
ne i trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aa o 25 proe 

droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 tamie sz.r. 70 mm. 
(strona 6 łamów), w wydaniu prow|n 
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
nla odpowiada. P. K. O. Nr. 602.88" 

K r w a w e w a l k i w s t o l i c y F r a n c j i . 
BARYKADY NA ULICACH PARYŻA. 

16 zabitych — 80 manifestantów i 70 policjantów rannych 
PARYŻ, 17.3 — Wczoraj wieczorem 

* dzielnicy Clichy doszło do poważnych 
wburzeń, podczas zebrania francuskiej par 
B socjalnej w kinoteatrze „Olympia". Ze 
pnie to, odbywające się god przewodni-
Jwem Laroque'a, połączone było z wy-
Rrietlaniem filmu „La Bataille". Około g. 
rej gdy w sali kinoteatru znajdowało się 
JUŻ kilkudziesięciu zwolenników partii so-
Ifijąlnej, grupa ich przeciwników politycz-
fjch usiłowała dostać się na salę, pod-
feas gdy inni wtargnęli do merostwa, 
"«jd obrzucili kinematograf gradem oięż-

:h przedmiotów i kamieni. Pełniący służ 
'komisarz policji, zaniepokojony przc-

Jgiem zajść, zwłaszcza źe rozgrywały 
• o n e w chwili największego napływu ro 
tytników, powracających z pracy w Pa-
tyiu i na przedmieściach, zażądał pomocy. 
Natychmiast przybyło 40 policjantów, któ 
"2y przystąpili do ewakuacji kinoteatru i 
'Słaniania odwrotu uczestników zebrania. 
W międzyczasie manifestanci wyrwali ka
mienie brukowe z placu przed merostwem 
Clichy . 

zbudowali trzy barykady, 
* Poza których obrzucalikamieniami trzy 
krotnie starającą się ich rozproszyć poli-
£JC- Równocześnie rozległy się wystrzały. 
Radkowie zajścia utrzymują, że strzelali 
osobnicy w cywilnych ubraniach, stojący 
P°*a łańcuchem policji. Inne strzały pocho 
p i ł y z tarasu kawiarni, położonej w po-
y/jjfu. merostwa 1'jwodzac v oddziałem po 
'̂CjT wydał polecenie trzykrotnego ostr.ze-
emą tłumów sygnałem trąbki. Na chwilę 
'astąpiło uspokojenie, lecz wkrótce po 
tym zaczęły ponownie padać strzały. Ma| 

nifestanci przenieśli swych rannych do me 
rostwa, które zostało przekształcone w 
szpital. W tej chwili zjawił się na miej
scu zaburzeń minister spraw wewnętrz
nych Dormoy w towarzystwie szefa poli
cji. Po kilkakrotnych szarżach policji trzy 
barykady, zbudowane na ulicy Villeneuve, 
bulwaru Jauresa i u zbiegu ulicy Union z 
placem ratuszowym zostały usunięte, a 
plac opróżniony z manifestujących, którzy 
wycofali się, śpiawając międzynarodówkę. 
Wkrótce po północy doszło do ponow
nych zaburzeń, manifestanci wybijali szy
by w kawiarniach i sklepach piekarskich. 
Policja zmuszona była ponownie inter
weniować. Według oświadczeń pełniącego 
służbę lekarza, jest 4 zabitych z pośród 
manifestantów i 2 z pośród policji. Ran
nych jest 80 manifestantów i 70 policjan
tów. 

Wśród ranych znajduje się Andre Blu-
mcl, dyrektor gabinetu premiera Bluma. 

RZĄD PROSI O ZACHOWANIE ZIMNEJ 
KRWI 

PARYŻ, 17.3 — Minister spraw we
wnętrznych Dormoy, powróciwszy o godz. 
3-ej rano do ministerstwa, oświadczył, źe 
przeprowadzone w możliwie najszybszym 
tempie dochodzenie administracyjne wykry 
je winowajców wczorajszych zajść „bez 
względu na to kim by oni byli". Rząd u-
bolewa nad tym co sig stało i chyli czoło 
przed oftaramń . prosząc równocześnie 
wszystkich o zachowanie zimnej k rw i . ' I 

PREMIER BLUM W SZPITALU. 
PARYŻ, 17.3. — Premier Blum udał 

1 

Konia z rzędem ofiarowały Brzeżany 
[Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi w dniu imienin 

WARSZAWA, 17.3 — Dziś przybyła 
Warszawy delegacja ludności ziemi 

"fzeźańskiej, celem złożenia hołdu urodzo 
%nu w Brzfżanach Marszałkowi Edwardo 
*1 śmigłemu - Rydzowi. 

Delegacja wręczy Marszałkowi piękny 
"pominek imieninowy w postaci konia a-
fabskiego z rzędem oraz adres hołdowni-
C z y z nadaniem obywatelstwa honorowego 
Wszystkich gmin ziemi brzeżańskiej, 

Rząd na konia ofiarowanego Marszał
kowi Śmigłemu - Rydzowi projektował 
kustosz Muzeum Narodowego Rudolf Mę-
kicki. 

Rząd składa się z ogłówka, wisiora z 
buńczukiem, napierśnika, siodła ze strze
mionami, czapraka, juczków i koca. 

Całość sporządzona jest ze świńskiej 
skóry. Rzemienie ogłówka nabijane są sztu 
Czkami z blachy srebrnej wykuwanej w 
°niamenty i skrzyżowane buławy marszał 
•Owskie. Rzemienie łączone są sprzączka
mi srebrnymi ornamentowanymi. Munsztuk 
•Srebrny, polerowany. 

Przy wisiorze u dołu srebrna gałka z 
półksiężycem skierowanym rogami ku do-
wwi i buńczuk z białego włosienia. Na na 
czółku pośrodku i u zbiegu rzemieni na-
Piersienia cuże guzy srebrne wypukło wy
RWANE ozdob.one buławami. 

Siodło, formy przepisowej, z łękami o-

kutymi blachą srebrną, wykuwaną (trybo
wana au repousse) w ornamenty z liści 
laurowych, kartusze, wężyki generalskie ze 
złoconymi cyframi Marszałka. Na tylnym 
łęku pośrodku w kartuszu panoplia z ki
rysa husaiskiego z szyszakiem w ujęciu z 
broni XVII w. 

Na okuciu przedniego łęku wyrytowa-
ITIA dedykacja: ,.Swemu Najlepszemu Sy
nowi — ziemia brzeżariska — 18.3 1937", 
strzemiona lite srebrne lane, cyzelowane 
ornamentami. 

Czaprak z sukna granatowego, w dol
nej części wycięty w język, ze szlakiem 
ciemno niebieskim, obszytym listewką kar 
mazynową. Na niebieskim szlaku haftowa 
ne wypukło srebrem szerokie wężyki ge
neralskie. W rogach czapraka po obu stro 
nach cyfra marszałkowska z liter E. R. S., 
pod cyfrą skizyżowane buławy. 

Do rzędu należą również srebrne prze
pisowe ostrogi, przechowywane w pięk
nym futerale 

WYJAZD MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO-
RYDZA. 

WARSZAWA, 17. 3. — Marszałek 
Edward Śmigły-Rydz wyjechał w dniu dzi 
siejszym na krótko z Warszawy. 

GDZIE SIE PODZIAŁY SZYNKI? 
tazcdiwiąicczng „sfrajk" rzeźników. n 

PABIANICE, 17.3 — W tych dniach 
I rzeżnicy pabianiccy, wykorzystując okres 
Przedświąteczny I przewidywany popyt na 
s*ynki wystąpili do władz z żądaniem pod 

( Wyższenia cen za kilogram szynki wędzo 
i " e j z dotychczasowej obowiązującej ceny 
T 1.80 na zł. 2,80 bez kości I ze zł. 

'•60 na zł. 2.50 z kością, czyli o 1 złoty 
i "a kilogramie. 

Żądania swe rzeźnicy motywują wzro-
s. t em cen płaconych przez nich za żywe 

i S*TUKI nierogacizny. PONIEWAŻ władze nie 

zgodziły się na tak wygórowaną zwyżkę 
cen, rzeźnicy gremialnie wstrzymali się 
od wyrobu i sprzedaży szynek welkanoc-
nych, pragnąc w ten sposób niejako zmu
sić ogól do przyjęcia podwyżki w prze
widywaniu, że nikt bez szynki w święta 
nie będzie się mógł obejść. Jak ta spra
wa zostanie załatwiona trudno przewi
dzieć. Obecnie jednak w żadnym ze skle
pów rzeźnickich, masarni i tp. w Pabiani
cach nie ma ani jednej szynki na sprze
daż 

się o północy w towarzystwie min. Dor 
moy'a do szpitala w Beaujon, gdzie leży 
ranny w zajściach współpracownik jego 
Blumel. Blumel, który udał się na miejsce 
zaburzeń wraz z min Dormoy, ramiony zo
stał kulą rewolwerową w pachwinę iogę. 
Stan jego nie budzi obaw. 

THOREZ NA POBOJOWISKU. 
PARYŻ, 17.3 — Agericja Havasa do

nosi ze źródeł autorytatywnych, że więk
szość rannych, podczas wczorajszych za
burzeń należy do.ugrupowań lewicowych, 
jest rzeczą charakterystyczną, że w chwili 
gdy na miejscu zaburzeń zjawił się gene
ralny sekretarz partii komunistycznej Tho-
rez, powitały go okrzyki tłumu: „milicja 
robotnicza". 

Stan .zdrowia Blumela jest zadawala
jący, kula z rany zostanie wyjęta dziś 
wieczorem. 

Większe wugranc 
WARSZAWA, 17.3. — Dziś w drugim 

dniu ciągnienia Loterii Klasowej ważniej- i 500 zł — 725 37097 42980 45650 
_103008. 

sze wygrane padły na następujące numery: 400 zł — 11837 12892 25731 39963 
10.000 zł — 58271 115323 142767 164822. 
5000 zł — 81768 165181 250 zł — 57447 69227 78522 90284 
2000 zł — 106862 92817 93923 101638 109571 119301 
1000 zł — 89408 127658 182829 192295 192896. 
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Do nabycia w pierwszorzędnych magazynach. 

Zgon męża sianu. 

SIR AUSTEN CHAMBERLAIN 
były angielski minister spraw zagrani

cznych, zmarł wczoraj na atak serca, 
przeżywszy lat 73. 

Zaciekły atak na Pozoblanco 
Grad bomb lotniczych. 

ANDUJAR, 17. 3. — Korespondent 
Havasa donosi: Na odcinku Pozoblanco 
działalność jest w dalszym ciągu intensy
wna. Wczoraj samoloty powstańcze zrzu
ciły szereg bomb na Pozoblanco, co po
ciągnęło za sobą liczne ofiary, zwłaszcza 
wśród ludności cywilnej. Siły powstańcze 
podjęły silny atak w trzech punktach. Na
tarcie było intensywne, zwłaszcza na wzgó 
rze Calatraveno. Armia rządowa stawiała 
silny opór. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
MADRYT, 17. 3. — Komitet obrony 

Madrytu nadał wczoraj następujący komu
nikat: 

Na odcinku Guadalajara samoloty po
wstańcze dokonały przelotu nad naszymi 
pozycjami. 

YUlma ustąm cml tłhoty ptocećctcty xe, 
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GAIKIS W WALENCJI. 
WALENCJA, 17. 3. — Nowomiano-

wany ambasador sowiecki, Gaikis, złożył 
swe listy uwierzytelniające prezydentowi 
Azana. 

KOMUNIKATY POWSTAŃCÓW. 
SEylLLA, 17. 3. — Gen. Q u e i P ° de 

Liano oświadczył w komunikacie radio
wym, że na froncie południowym nie za
szło nic ważnego, prócz nieznacznej strze
laniny, na niedawno przez powstańców 
zdobytych pozycjach w Alcalace Jos. Na 
froncie północnym odparto zdecydowanie 
atak wojsk' rządowych na odcinku Plantio. 

SALAMANCA, 17. 3. — Komunikat po
wstańczej kwatery głównej donosi: Nie
przyjacielski atak ną odcinkach Las Rozas 
i El Plantio został odparty. Na froncie 
Guadalajary zestrzelono 2 rządowe sa
moloty. 

.,-( 

MADRYT, 17. 3. — Agencja Havasa 
donosi: Artyleria , rządowa ostrzeliwała 
wczoraj gwałtownie Naval PeraLde Pina-
res i drogę wiodącą do Avilt. 

Czy jesteś członkiem Ł . O . P . P . ? 
STRZAŁ 00 LEŚNICZEGO W !|IZIL 
Zemsta brała zabitego kłusownika, " a 

WIELUŃ, 17.3. — W listopadzie ub. 
roku leśniczy lasów maj. Starzenice 38-le-
tni Engeibert Kozubek będąc w obchodzie 
lasu wraz z dwoma gajowymi zauważył kil 
ku podejrzanych osobników, uzbrojonych 
w fuzje, którzy na widok obsługi leśnej rzu 
ciii się do ucieczki. 

W czasie pościgu, leśniczy któremu u-
ciekający kłusownicy grozili użyciem broni 
strzelił dwukrotnie z rewolweru za jednym 
z uciekających raniąc go po drugim strza
le w plecy. 

Ranny, którym okazał się Franciszek 
Szafran ze wsi Jodłowiec na skutek otrzy
manego postrzału po kilku tygodniach 
zmarł. Pozostałych kłusowników, którzy 
wówczas zbiegli policja przytrzymała. 

W tych dniach leśniczy Kozubek stanął 
przed Sądem Okręgowym na sesji wyjazdo 

Gehenna poparzonej służącej, 
OKRUTNA CHLEBODAWCA* 

WARTA, 17.3. Mateusz i Bronisława 
małż. Smyczowie, zam. we wsi Zofiówce 
gm. Brus, właściciele 40-morgowego go
spodarstwa przyjęli w styczniu rb. w cha
rakterze służącej, niejaką Kazimierę Krzy-
sztoforską, młodą dziewczynę, pochodzącą 
ze wsi Raczków, gm. Bartochów, pow. sie 
radzkiego. 

Pewnego dnia Kazimiera Krzysztofor-
ska, wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z benzyną uległa bardzo silnemu popa
rzeniu, tak, że konieczną była natychmia
stowa pomoc lekarska. 

Chlebodawca jednak chcąc uniknąć 
wszelkich ewentualnych kosztów leczenia, 
nie tylko nie wezwał lekarza, ale umieścił 
będącą w stanie silnego poparzenia służącą 
w drwalniku, położonym tuż przy oborze. 

Wśród brudów, składu różnych odpad
ków przy temperaturze kilku stopni poni

żej zera, przebywała chora Kazimiera Krzy 
sztoforska w tej małej „psiej budzie", przy 
czym, nk tylko że nie zastosował chlebo
dawca niezbędnych leków, lecz także w 
tym odosobnieniu trzymał ją o głodzie 
przez przeciąg 2 tygodni. 

Oczywista, wśród takich warunków, u 
chorej służącej potworzyły się ropiejące ra 
ny. I kto wie, jaki byłby koniec tego barba 
rzyństwa chlebodawcy, gdyby nie zawiado 
mił o wypadku, rodziców chorej, gospodarz 
z sąsiedniej wsi. 

Niezwłocznie też przyjechała na miej
sce matka Kazimierzy Krzysztoforskiej i, 
uwolniwszy swoją córkę z okropnej sytua 
cji, przywiozła ją do domu, do Raczkowa, 
gdzie obecnie pozostaje na leczeniu u leka
rza m. Warty dra Panowskiego. 

Jak słychać, rodzice poszkodowanej ma 
ją sprawę skierować na drogę sądową. 

wej w Wieluniu oskarżony o nieumyślne 
spowodowanie śmierci i przekroczenie o-
brony koniecznej, za co też skazany został 
na 1 rok więzienia z zawieszeniem wykona 
nia kary na okres 3-ch lat. 

Po ogłoszonym wyroku w korytarzu 
gmachu, gdzie mieści się Sąd Grodzki do 
wychodzącego z sali sądowej leśniczego 
Kozubka podbiegł z tyłu jakrś osobnik i 
przystawiwszy mu do pleców olbrzymi 9 
mm. nagan z okrzykiem „ Zabiłeś mi brata 
zgiń i ty! — pociągnął za cyngiel. Na szczę 
ście po pierwszym wystrzale rewolwer się 
zaciął Na odgłos strzału przybiegła policja 
i przy pomocy woźnych Urzędu Skarbowe 
go rozbroiła i przytrzymała strzelającego. 

Rannym zaopiekowano się natychmiast 
odstawiając go do szpitala, gdzie ku zdzi
wieniu wszystkich okazało się, że otrzymał 
on tylko powierzchowne obrażenie, gdyż 
kula innego kalibru z mniejszą siłą ugodziła 
w kość łopatki. 

Przytrzymanym zamachowcem na ży
cie leśniczego okazał się Stanisław Szafran 
z Jodłowa brat zmarłego Franciszka Szafra 
na. 

Wypadek ten ze względu na odbywają 
cy się w dniu tym targ w Wieluniu — od
bił się szerokim echem wśród ludności i 
był żywo komentowany. 

Stan postrzelonego leśniczego nie bu
dzi poważnych obaw. 

Mściwego Szafrana osadzono w więzie
niu do dyspozycji władz. 

Dolar 5.20 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26, funty angielskie 25.70, 
franki szwajcarskie 119.80 (za 100), fran
ki francuskie 24.15, za liry włoskie płaco
no 23.7C 
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n źwlękowy 
Kino- Teatr 

I. D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h Najpotężniejsze arcydzieło. 
Dz : i: a^SatTt J u d z ,-, .Oftatn«e dni Pompei" 
Nowoczesny acnarjusz i nowoczesny uliu osnuty na tle wstrząsają
cych wydarzeń i pierwszych doi chrześcjaństwa. W r, gJ. Preston 

F o s t e r . Dawid Holt i Dorotby W i l s o n . 

II. Jan Kiepura w filmie p. t. 

„Kocham wszystkie kobiety 
N a s t ę p n y p r o g r a m „ T r ę d o w a t a " 

• C 

NIEZWYCIĘŻONY 

BUFFALO 
WKRÓTCE PRZYBYWA DO ŁODZIt 

Jut wkrótce!!! Już wkrótce!!! 

Prowokacgfnu wniosek ł y d ów. 
PPS zadecydowała 
o rozwiązaniu Rady Miejskiej. 

Ha 4-str.ll seria Koruursu za umrazne czytanie. 
R o z w i ą z a n i e 1 s e r i i m o ż n a n a d s y ł a ł d o c z w a r t k u 

Należy wszystkie zebrane w ciągu tygodnia słowa z kolejnymi cyframi od 1 
do 7 nakleić na Kartce tak, aby stanowiły zdanie. Kartkę zaopatrzoną w adres wysy 
tającego (bez żadnych dopisków) należy włożyć do otwartej koperty i wrzucić do 
skrzynki „Echa" przy ul. żwirki 2, lub w filii przy ul. Piotrkowskiej 11, najpóźniej 
do czwartku 18 b.m. włącznie. Kopertę można też przesłać do redakcji pocztą po 
naklejeniu znaczka 5-groszowego i umieszczeniu napisu „Konkurs". 

ŻYCIE ZGIERZA 
n a r e s z c i e P O R O i u n i c m i • . • m w m 
Podpisanie umowy z zarobkowcami 23 b. m. 
Komisarz policji w roli mediatora. *w 

ŁÓDŹ, dn ia 17 marca. — Wczora jsze, dłye-
wiąts c kolei posłodzenie łódzk ie j l i t fdy M i e j 
skiej nie zostało doprowadzono do końca. ,'Jta 
io alf t ak , j ak p rzew idywa ła op in ia publ iczna. 
Gdy p»d obrady , wszedł wniosek żydowski <p 
u t n y m y w a n i e z funduszów m ie j sk i ch rodz in 
ofiar ulicznej s t rze l -u ik iy , spowodowanej przez 
Bzaniawskiełro, wniosok o którego zdjęcie z po 
rządku dziennego wa lezy l i radni narodowcy, 
powstała w sali nieopisana w r z a w a . Prezydent 
przerwa ł wobec tego obrady. Wniosek omaw ia 
ny uwatany był za prowokac je , żydz i a lbow iem 
chcieliby o d p o w i e d z i a l n o - za czyn szaleńca 
przerzucić na całe społeczeństwo polsk ie. 

Posiedzenie wczorajsze m ia ło wszakże mo
ment, który więcej może zaważyć na dalszych 
losaeh Rady M ie j sk i e j . Oto lewice CPPS, Bund 
Związki K lasowe) nie dopuści ły do obradowa
n ia nad p re l im ina rzem budże towym, p rzygo to 
wanym przez Zarząd M i e j s k i . 

Stanowisko lewicy uzaradn ia ł r. Chodyńsk i 
( P P S ) , który oświadczył , że j f i fo obóz nie do-
puiet do tego, aby prezydent komisa ryczny o-
trzymał budżet . Wobec n fezetwierdzen ia p. B a r 
lieklego na prezydenta z w y b o r u i wobec zwłoki 
w zatwierdzen iu soc ja l is tycznych predydentów, 
lewica nie da m i a s t u budżetu . 

Radni Obozu Narodowego w y t k n ę l i w dysku 
sji soc ja l is tom ich b r a k konsekwenc j i , dano bo
w i e m komisarzowi rzędowemu mi l i onowe poży, 
ezki, a nie chce mu się dać ram budżetowych 
gospodarowania. 

W głosowaniu wzięła oczywiicie górę l ew i 
ca, wobec czego sprawy budżetowe spadły z po 
rządku obrad. „To j es t pogrzeb Rady M i e j 
skiej" — wołali przy t ym narodowcy. 

W ciągu kilkugodzinnych obrad, zanim dosz 
to do opisanego na wstępie p r ze rwan ia posie
dzenia, za ła tw iono szereg wn iosków, z k t ó r y c h 
na jpoważn ie j szym by ło zdecydowanie w y k u p u 
rzeźni m ie j sk i e j z r ąk konces jonar iuszy . 

Ponad te przyjęto szereg jednogłośnie wn io 
sków mn ie jsze j w a g i , p rzedstawionych przez 
komis je do spraw ogó lnych i f i nansowo - bud 
żetową. 

T a k więc łódzka Rada M i e j s k a n ie podpo 
rzadko wuła. się ost rzeżenia M in i s t e r s twa . 

Nie dopuszczono do omawiania budżetu , utar 
ezki 1 a w a n t u r y o nas taw ien iu po l i t y cznym 
znów m i a ł y mie jsce. 

T o t e ł dziś mówi się w Łodzi głośno, że 
Rada M i e j s k a sto i w przede dn iu rozwiązan ia . 

ZYCIE PABIANIC 

Podarunki świąteczne 
• i dla dzieci najbiedniejszych* 

Z okazji zbliżających się świąt Wielkano
cnych Zarząd. M i e j s k i m. Pabianic zamówił w 
pracowni Towarzystwa Dobroczynności (Ochro 
na Katol icka) przy u l i cy św. Jana 28 sporą 
ilość sukienek d la dz iewczynek i ub rań d la 
chłopców, które zostaną rozdane dzieciom naj 
biedniejszych rodziców j ako podark i w i e l k a 
nocna. Również- Komitet Obywatelski Niesie
nia Pomocy Zimowej Najbiedniejszym zamó
wi ł w tejże pracowni d l a biednych dzieci ubrań 
ka i bieliznę. Oprócz t y c h t ak pożytecznych 
podarków, najbiedniejsi otrzymają ponadto 
paezki żywnościowe. 

DR MED. 
ŁUCJA M A K O W E R 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
(Kobiety i dzieci). 

przeprowadziła się na 
AL. KOŚCIUSZKI 13, tel. 149-39. 

Przyjmuje od 10—12 i od 6—8 wiecz. 

Niecha j n i k t nie zapomina w okresie św ią t 
o na jb iedn ie jszych i nie odmawia o f i a r na ten 
cel. 

Przy t e j okaz j i należy zaznaczyć, że obok 
szwaln i i p racown i k raw ieck ie j is tn ie je w 0 -
chronle K a t o l i c k i e j p r z y u l i cy św. Jana 28 
ha fc ia rn ia , k t ó r a wykonu je wszelk ie prace na 
zamówienie , j a k na f towan ie sz tandarów d la 
związków i s towarzyszeń, oraz wszelk ie h a f t y 
kościelne. 

CO N A S PO P R A C Y R O Z W E S E L I 

Teatr Miejski przy ulicy Gdańskiej — „ B a 
ren K imel" . Melodyjna operetka W . Kolio w 
wykonaniu amatorskiego zespołu pod kierun
kiem Z. Stawiszewekiego. Reżyseria Wac ława 
Lipskiego. 

Zysk z przedstawienia 
na L.O.P.P. 

Kino Nowości ulica Kościuszki — 
dziewczynek z Kanady" . 

przeznaczony będzie 

„Pięć 

Wczoraj o godz. 10 rano rozpoczęła się 
pod przewodnictwem inspektora pracy inż. 
T . Rakowskiego 23 konferencja między 
przedstawicielami tkalni zarobkowych okrę
gu łódzkiego a więc miast Zgierza, Konstan 
tynowa, Ozorkowa i Aleksandrowa, a przed 
slawicielami tkaczy tych miast oraz Związ
ku Klasowego z delegalem Zarządu Główne 
go p. Krzynowskim Stanisławem na czele. 

Konferencja miała niezwykle burzliwy 
charakter. Już na wstępie przedstawiciele za 
robkowców wypowiedzieli swe pretensje za 
niestosowne, ich zdaniem, określanie ich 
prac w mowach na zebraniach podczas straj 
ku. Zwłaszcza dotkniętym czył się Cynamon 
żydowski lonweber, występujący na konfe
rencjach z „gcąeą obroną proletariatu". 
Po osobistych wycieczkach przystąpiono do 
realnych spraw, a mianowicie wysokości 
płac. Zarobkowcy proponują swoje stare 18 
gr. od tysiąca, zaś robotnicy żądają swoje 
22 gr., przy czym obie strony twardo stały 
przy swoihi. Próżno inspektor pracy propo
nował arbitraż. Również na nic zdafy się wy 
wody przedstawiciela nakładców, delegata 
Związku Przemysłu Włókienniczego w Zgie 
rzu p. Gibraltera, obiecującego podwyżkę ze 
strony nakładców. 

Po długich debatach 1 tei samej od 4 mte 
slęey argumentacji zarządzono przerwę dla 
jednostronnych rozważań. Po przerwie stro 
ny ruszyły z miejsca. Pod presją inspektora 
pracy zarobkowcy z wielkim targiem i wa
haniem dokładają 1 grosz, ofiarowując 19 
gr. Robotnicy postanowili opuścić 2 grosze 
na 20 gr. Chodziło więc o 1 grosz, o który 
zdawało się rozbije się konferencja. 

Inspektor pracy zaproponował wyłonie
nie ściślejszej ikomisji do której weszło by 
po 2 członków poszczególnych stowarzy
szeń. Komisja ta przeprowadziłaby dyskusję 
nad umową. Robotnicy wyrazili zgodę, za
strzegając jednakże, io de legaci ci będą mlfi, 

nie konferencji do środy, jednak robotnicy 
nie zgodzili sic na to, gdyż w Ozorkowie db 
ebecnej chwili wszyscy strajkują i przedłu
żanie tego strajku jest niemożliwe tym bar
dziej, że w innych miastach strajk zlikwido
wano przed tygodniem. Jednocześnie robotni 
cy oświadczyli, że sali obrad Rady Miejskiej 
nie opuszcza dopóki umowa nie zostanie 
podpisana. Ponieważ przedstawiciele zarób 
kowców Ozorkowa nie przybyli na konferen 
cję, a sprawa postawiona była na ostrzu no 
ża, robotnicy zażądali przyprowadzenia ich 
pod przymusem, wobec ich prowokacyjnego 
stanowiska. 

Po południu na konferencję przybył ko 
misarz P. P. Matulewicz. Poinformowany 
przez inspektora pracy o całokształcie pra 
cy i stanowisku stron zwrócił się do zarob-
kowców, bv sprawę te załatwili, tym bar
dziej, że chodzi iuż tylko o 1 grosz. Jakoż 
po dłuższej dyskusji i jednostronnych kon
ferencjach „krakowskim targiem" osiągnię
to porozumienie, dzieląc grosz na polowe. 
Zgodzono się mianowicie na stawkę 19 i poł 
grosza od tysiąca wątków dla Zgierza, 18 
i pół gr. dla pozostałych miast. Obecni na 
konferencji przedstawiciele m. Konstantyno
wa zarobkowcy Jaśmann i Stamm umowy 

nie chcieli jednak podpisać, tłumacząc się 
brakiem pełnomocnictw. Oświadczenie to 
kłamliwe 1 prowokacyjne zdenerwowało 
wszystkich do ostatecznych granic. Dopiero 
pod presją wszystkich zgodzili się podpisać 
umowę. 

Sporządzono wifc tymczasowo protokół i wczo-
rnjezrj konferencji, w którym u M i J o n o , ie zawarcie 
umowy zbiór, dla miast: Zgierza, Ozorkowo, Kon
stantynowa i Aleksandrowa zostało postanowione. Za 
podstawę płac n krośnie kortowym dla m. Zgierza 
przyjęta zostali płiicn nu 19'/ś grosza za tkanie J e -

• In'-..... w-1,,, .i ...il z o h dla pozostałych miast, 
I j . Konstantynowa, Ozorkowa i Aleksandrowa usta-
lonn została płaca na 18Vii grosza za tkanie tysigra 
wilków na krośnie kortowym. Za artykuły spodnio
we, palla zimowe i materiały woj.-kowe płace za 
łkanie i\ i wglków zwiększa się o 2 grosze. — 
Praca w ikulniacli zarobkowych i chałupniczych na 
terenie miast; Zgierza, Aleksandrowa i Konstanty
nowa odbywać się będzie wyłęcznie na jedną ztnia-
IIC po 8 godzin dziennie, mianowicie od g. 8 do 17 
7. przerwę obiadową od g. 12 do 1.1. Praca w tkal
niach zarobkowych i chałupniczych na terenie m. 
Ozorkowa odbywać się może do dnia 31 bm. na 
dwie zmiany, nie więcej jak 8 godzin każda, mis-
nowele od g. 5 do 13 i od 13 do 21. 

Ostateczno podpisanie umowy zbiorowej nastą
pić musi do dnia 23 bm. włącznie. Inne detale zo
staną omówione przy podpisywaniu urnowy zbioro
wej we wtorek o g. 10. 

W ten sposób po czterech miesiącach uciążliwej 
pracy, umowa została podpisana i zatarg ukończony. 
Jutro inspcklor pracy jedzie na konferencję do Ozór 
kowa, by podpisać umowę zbiorową z tamtejszymi 
zarobkowcami, umowę ustaloną już wczoraj w 
Zgierzu. 

STRAJK W T K A L N I EIGERA. 

One g daj w tkalni K. Eigers zstlrajkawsło 20 lu
dzi, protestując przeciw przyjęciu do pracy w cha
rakterze tkacza żyda - malarza. 
• • ł> kilka godzinach ao-ajku dyrekcja odwołała 
swoją decyzję przyjęcia żyda <!ó pracy. 

W fabryce chustek Bronchera strajk okupacyj
ny (protest przeciw prz)jiiuwaniu do pracy żydów) 
trwa już dwa tygodnie. 

Z D A R I E N I A i W K P & D H l . 
(—) Pod przewodnictwem Papieża odbyła wczo

raj posiedzenie Kongregacja . Obrzędów w składzie 
13 kardynałów i 20 prałatów w kprswic kanonizacji 

i polskiego męczennika błogosłuw ionego Andrzeja 
' Bobol i . 

(—) Druga transza francuskiej pożyczki naro
dowej w wysokości 3 mi l iardów franków została 
pokryta w ciugu k i l ku godzin. 

(—) Sejm wczoraj uchwali ł rządowy projekt 
noweli do dekretu Prezydenta Rzpl i te j 9 nadzwy
czajnych komisjach rozjemczych na wypadek zatar
gów w świecie pracy. 

Sejm wypowiedział się przeciwko podatkom sa
morządowym od uposażenia pracowników prywat
nych oraz odesłał projekt ustawy kominiarskiej * 
powrotem do komis j i . 

(—) Senat odrzucił ustawę o zniesieniu sadów 
przysięgłych. 

(—) Obieg biletów Banku Polskiego wynosi 
981 mi l ionów złotych, pokrycie złotem 34.72 pr°*-

(—) W tych dniach przywieziono cło Poznsnj* 
Ritę Gorgonową, które pomieszczono w więzienia 
przy ul. Młyńsk ie j w oddziale dla więaniów pracu
jących. Corgonowa znolazło się w Poznaniu i P°" 
wodu przebudowy więzienia kobiecego w Fordonie. 

(—) Uniwersytet i Pol i technika warszawska «l 
nadal nieczynne. Również wykłady w Szkole GM' 
wnej Handlowej zostały zawieszone. 

(—) Wobec możliwości strajku córników HS 
Górnym Śląsku, rząd wydał następujące zarząd*8* 
nia, mające na celu zapewnienie węgla szerokim 
masom ludności i zakładom użyteczności publicz
nej: 

1) uzupełnione zostają zapasy instytucyj użyte
czności publicznej w większych ośrodkuch pr**" 
myślowych i miastach, 

2) od północy dniu 17 bm. wstrzymany- zostaj* 
eksport węgla z Polsk i , 

3) wszelkie ładunki węgla od tej godziny skie
rowane zostają do większych ośrodków zamieszka
nia, celem zwiększenia Istniejących zapasów wiek* 
szych miast, 

4) przedsięwzięte zostały wszelkie środki, cele 
zapobieżenia spekulacji przy sprzedaży węgla. 

(—) Podczus rekrutacji do robót publiczny*! 
będzie przeprowadzana kontrola stanu materialne 
go kandydata. 

(—) Dziś w lokalu Klubu Obywatelskiego pr 
ul. Moniuszki 9 o g. 19 odbędzie się organizaeyja 
posiedzenie Obozu Zjednoczenia Narodowego H 
Lodzi. 

Zagoi posiedzenie prezydent miasta M. Godle** 
ski. Wielkie przemówienie programowe wygłosi P** 
zydent ru. st. Wars-zawy Starzyński. 

Prezydentowi Starzyńskiemu towarzyszy po'* ' 
na Sejm Snopezyński, przedstawiciel rzemiosła P«'* 
skiego. 

(—) Dziś objął urzędowanie nowy kierownik 
Oddziału Drogowego w Zarządzie Miejskim in*-
Rudolf Lipski. 

(—) Sąd apelacyjny w Warszawie zatwierdzi" 
wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi, skazujący pabi** i 
nickiego lekarza, dru M. Grzegorzewskiego, ns dwS ' 
lata więzienia, b. radnego Mendlu Laznowskiego— 
na rok więzienia, Leonarda Rensza — na rok arcszW 
i Józefa llensza — no 10 miesięcy aresztu za udłi** 
w aferze poborowej. 

Stan pogody w Łodzf . 
Ł Ó D Ź , dnia 17 ma rca . — Dziś o godzi* 1 ' 8 

• • w & i : . . . . . . 

' c i e p ł o t a w śrWrttisT 
.. J—f. 

Ciśnienie baromet ryczno wzros ło do 752 j " 
l i m e t r ó w . Zapowiedź pogody słonecznej i Cie
p łe j . Słabe w i a t r y z k i e r u n k ó w południowy*** 

v O ,iUa p lus 2 stoP* 

Za t r e t t ogłoszeń 
redakcja nic odpowiada 

DOKTÓR 

IGNACY P1ECHOWICZ 
Akuszer ja i chor. kobiece 

przeprowadził się na 
ul. Śródmiejska 20 tei. 107-79 
przyjmuje o d 8—10 r ano i o d 3—-7wiecz 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h i r c k s u a l n y c h 

C e g i p l n i a n a 15. 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i o d 4—8 w i e c z , 
oiedz- i święta od ti—L w poł 

Dr med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby skórne i weneryczne 

(kobiety • dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 

p o w r ó c i ł a 
prjyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. 

Poradnia Wanerolog czaa 
Piotrkowska 43, tel, 147-44 

L e c z c h o r w e n e r y c z n y o k . s k ó r n y c h 
I s e k s u a l n y c h . 

f>obiaty i dzieci przyjm. kobieta- Iakan 
czynna o i U rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr med. 
M. T A U B E N H A U S 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 

Zgierska 11 T e i . 246-09 

Lek. Dent. H. P R U S S 
Piotrkowska 142, tel. 17 8-06 

Ceny zniżone. 

s. Dr med. 

G A W 1 N S K 1 
Położnictwo 1 choroby k o b e c e 

Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 
przyjmuje od 4—7 wlecz. 

Dr ned. 

H. R O Z A N E R 
S p e j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h I s e k s u a l n y c h . 

Narutowicza 9 , fr.II piętro 
Tel . 138-98 przyjmuje od 9—1 i ed 5—9 wiecz 

I R C Z a i C A z e s t a t e m i 
l o t k a m i 

DLA CHO
RYCH NA M$iy. M S , gardło, płuca 
Pio t rkowska 67, tel. 127-81 

T. p. 5.80-8 w. przyjm. Dr. Raknwaki Przy lecznicy 
czynny Jest Gabinet Roentgena do wszelkich nreeswie-

tlań i zd|ę<5. Wezwania mm miast*. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
f r o a t 1 p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 , 

od I —U rano od 6—» wie cm. w niedziele świata 
« i od 9 - 12 30, po pot. 

Dr med. 

H G U T S T A D T 
Akuszer - ginekolog 

Zachodnia 6 6 tel 129-52 
Przyjmuje od g. JO—12 i 5—7 w. 

Dr med. 

H. H A M M E R 
A k u s s e r - G i n e k o l o g 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 

przyjmuje od 3—7 wiecz. 
W nocy weiścit przez ul. Gdańską 12 

Dr K L I N G E R 
s p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 
przyjmuje od U — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Majstrowie widzewscy 
• JE, w w _ _ _ mW czekałą nadal na odpowiedź Warszawa 

Łódź, 17 marca Sytuacja strajkowa 
na oddziale tkalni w Widzewskiej Manu
fakturze nie uległa zmianie. Związek Maj 
strów Fabrycznych, wobec skierowania 
sprawy na teren Warszawy, oczekuje stam 
tąd wiadomości, której spodziewa się z 
godziny na godzinę. Panuje przekonanie, 
że zwołana zostanie do Warszawy obu
stronna konferencja. Decyzja w tej spra-

oOo 

wie zostanie powzięta w Ministerstwie 0-
pieki Społecznej dzisiaj. 

STRAJK OKUPACYJNY. 
Łódź, 17 marca. — W tkalni firmy 

Kahlert (Senatorska 4) na tle niewypła-
cania zarobków i niewyrabiania zarobków 
wybuchł strajk okupacyjny. Akcją kieruje 
Z w. Zaw. „Praca". 

Płaci 5-ga podrzutków. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

Ł Ó D Ź , dn ia 17 marca . —• U zbiegu u l ic N o 
womie jsk ie j i Ogrodowej pob i t y został 21- let-
n i k raw iec Cha im Rauch fe ld , zamieszkały p r zy 
u l i cy M ł y n a r s k i e j 44. Eauch fe ld o t r zyma ł ranę 
zadaną nożem w plecy ponad p rawą łopa tką . 

Dr med. 

S. K A N T O R 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

P o t r k o w s k a 9 0 
teł. 129-45 

przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 

Doktór 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
choroby weneryczne i skórne 

ul. Piotrkowska 99. — Tel. 144-92 
od 2 — 3, 5 — 6 i 8—9 w i e c z . 

Dr med. 

n i c t r i * * * k i 
ipoc.ehor. weasryccnyca, tkó.ŁToai seksnaloycb 

S # telefon 159-4o 
przyjmuje od 8 — 11 rano od 5—9 wiecz. 

w oiedz. i Święta od 9—12 pp. 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i t n o c z o p i c i o w y c h . 

Cegielniana 11, te i . 238-02 
Pn.ylmuie.od fod i . 6—12, od 4—9 w oiodslale 

i awleta od soda. 9—1. 

C e n t r a l n a P o r a d n i a 

WEMEHM061CZNA 
Chor. weneryczne, skórne I seksualne. 

Spucjalny gabinet k osmetyeiay. 
Czynna od 9 r. do 9 w. Pnnle przyjmuje koWeta-lckara 

PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
P O R A D A 3 » Ł 

R a n n y m zaop iekowal i się funkc jonar iusze 
P.P. z I I - g o k o m i s a r i a t u , k t ó r z y w e z w a l i pog° 
towie . Leka rz opa t r zy ł Rauchfe lda i odprawi ł 
go do d o m u . 

— N ieznan i złodzieje sk rad l i z mieszkania 
Fe l i c j i Olóbek ( W r ó b l a 24) ubran ia męskie 1 

kobiece war tośc i około 200 z ł o t ych . Poszkodo* 
wana z łoży ła meldunek po l i c jL ' 

— Do sk lepu Mend la F ink ie l sz ta j na ( u l i e f t 

Północna 14) zak rad l i się złodzieje, zosta l i i 8 ' 
dnak spłoszeni i uc iek l i , n ic n ie zabrawszy. 

— W loka lu W y d z i a ł u Opiek i S p o ł * * - 1 * ! 
w c iągu dn ia ub ieg łego rodzice porz**k"ili * 
pięcioro dz iec i . Wszys tk ie przekazano M i e j s k ' 6 

m u D o m o w i Wychowawczemu. 

i l 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

przyjmują leknrze we wszystkich s p e c j a l n 0 ' C i a ' , h 

G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 
A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i Rentge" 

l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j a 
D O R A D A 3 z ł . 

t . d. 

Przychodnia Wenerofogiczns 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
Z A W A D Z K A 1 , telef . 122-7S 
czynna o d 8 r. d o 9 wiecz. Porada 3 z1-

Dla pań o d d z i e l n a p o c z e k a l n i a -

http://Pn.ylmuie.od


SP ORT 
„DĘBU" ZAKOŃCZONA 

O F I C J A L N E O Ś W I A D C Z E N I E P . J 5 P , I ¥ . 

JUTRO DRUGI DZIEŃ 
bokserskich mistrzostw Łodzi. 

p Nfd sprawą °Chu obradował zarząd P. Z. 
• N. Tym razem sprawa została ostatecznie | chce 

Decyzja zarządu PZPN-u zo-zalatwióna. 
stała ujęta w następujący komunikat 

„Zarząd PZPN-u stwierdza, że nie jest 
kcmpetentny do rozpatrzenia odwołania ślą
skiego OZPN-u od decyzji powziętej w spra 
wic Dębu przez komisję podczas walnego 
zgromadzenia PZPN-u. Odwołanie to bo
wiem rozpatrzyć by mogło tylko nadzwy
czajne walne zebranie PZPN-u, albo wyższe 
władze sportowe. 

Zarząd PZPN-u w związku z uchwałą ko
misji interpretuje ją w sposób następujący: 
K. S. Dąb, będąc zawieszony do 15 sierpnia, 
pozostaje członkiem Ligi i w okresie swego 
zawieszenia z Dgi nie może wystąpić. Po 15 
sierpnia K. S. Dąb może drużynę swą z Li
gi wycofać i wtedy za zgodą śląskiego OZPN 
rozpocząć normalne rozgrywki w śląskiej 

Lidze Okręgowej. Jeżeli zarząd Dębu nie ze
chce natychmiast po odwieszeniu wycofać 
drużyny z Ligi, to po zakończeniu rozgry
wek ligowych uznaje się jego drużynę za 
spadającą z LigL 

Zawodnicy Dębu już obecnie w okresie 
zawieszenia mogą brać udział we wszystkich 
zawodach towarzyskich i mistrzowskich 
klas niższych, zawieszenie bowiem dotyczy 
jedynie drużyny ligowej, a nie poszczegól
nych graczy. 

Zgodnie z uchwałą poprzedniego zebra
nia zarządu PZPN-u, zawieszającą działa
czy śląska dr. Wojcieszyna i inż. Donnersta 
ga oraz działacza Dębu inż. Durczoka i bram 
karzą śląska Mrożka zarząd PZPN-u stwler 
dza, że dochodzenie przeciwko wymienio
nym toczy się w dalszym ciągu, nie przesą
dza jednak istnienia i stopnia winy. 

Organizowanie międzyszkolnych klubów sportowych 
Uchwały Polskiego Z w i ą z k ó w Wychowawców sportowych. 

Pciski Związek Wychowawców Fizycz
nych na swym walnym zgromadzeniu od
bytym w stolicy powziął następujące cieka
we uchwały: 1) podwyższenie ilości godzin 
ćwiczeń cielesnych w szkołach do 4-ch go
dzin tygodniowo na klasą, 2) zaopatrzenie 
szkół we właściwe objekty do ćwiczeń 3) po 
więks7enie budżetu na sprzęt sportowy, 4) 
zachowanie wymiaru zaięć popołudniowych 
w klasach, ćwiczących P. W. 5) zmniejsze
nie ilości uczniów w grupach na grach po
południowych z 90 do 45 na nauczyciela, 6) 
organizowanie międzyszkolnych klubów 
sportowych, zawodów sportowych młodzie
ży szkolnej, oraz kursów doskonalących dla 
bardziej usprawnionych jedinostek, 7) przy
stosowanie regulaminu POS. do wymagań 
młodzieży szkolnej, 8) powierzenie opieki 

UCZMY SIĘ PŁYWAĆ. 
Otwarcie kursu w YMCA. 

W dniu dzisiejszym uruchomiony zosta
je w Łódzkiej YMCA. nowy kurs nauki pły
wania dla początkujących mężczyzn. 

Jak się dowiadujemy, kierownictwo dzia
łu wychowania fizycznego YMCA. ze wzglę 
dów propagandowych przyjmie jeszcze kil
ku uczestników. Zgłoszenia należy kierować 
do sekretariatu YMCA, Moniusrki 4-a. 

NA SŁYNNEJ TRASIE... 
Pod Davos odibył się międzynarodowy 

bieg zjazdowy na słynnej 14-klm. trasie Par-
senn przy udziale przeszło 300 zawodników 
W konkurenci! panów zwyciężył Szwajcer, 
Rominger, w kategorii pań pierwsze miejsce 
zajęła Szwajcarka Merfsch. 

nad kursami i obozami młodzieży — wycho
wawcom fizycznym. 

Dokonano wyborów władz związku. Do 
prezydium weszli: prezes J. Tyszka, Franci-
kowski, Górski, Hellwig, Obarska, H. Ol
szewska i M. Sztorc. Do zarządu głównego 
weszli: M. Krawczyk z Warszawy, Pajehło-
wa z Łodzi, S. Mroz z Łowicza, Z. Strzelec
ki te Lwowa i Humcn z Warszawy. 

LATEM, A NIE ZIMĄ... 
Walne zebranie Potskiego Związku Piłki 

Ręcznej. 
W lokalu YMCA. o godz. 10 w nadcho

dzącą niedzielę odbędzie się doroczne walne 
zgromadzenie Polskiego Związku Piłki Rę
cznej. 

Z ważniejszych spraw porządku dzien
nego — uchwalenie nowego statutu, uzgo
dnionego z wytycznymi PUWF. i ZZ. wnio
sek zarządu Związku o nadanie maj. Kier-
kowskiemu godności pierwszego członka 
honorowego Związku, oraz wniceck jedne
go z okręgów o powrót do dawnego syste
mu rozgrywek mistrzowskich w koszykówce 
i siatkówce. Chodzi mianowicie w tym osta
tnim wypadku o rozgrywanie mistrzostw la
tem, gdyż niektóre okręgi mają duże trudno
ści z uzyskaniem hal na rozgrywki zimowe. 

Jutro zjemy na obiad 
Grochówkę na wędzonce, schab z ka

pustą, budyń. 

Imieniny Marszałka Edwarda Rydza Śmigłego 
U — B O G A T Y P R O G R A M R A D I O W Y . U J — • 

ŁÓDŹ, 17. 3. — W związku z uroczysto
ścią Imienin Marszalka Edwarda Rydza-
śmigłego Polskie Radio organizuje w dniach 
17 i 18 marca specjalny program. 

Dziś, w środę, dnia 17 marca o godzi
nie 18.50 szef Obozu Zjednoczenia Narodo
wego płk. Adam Koc wygłosi przemówienie 
o Marszalku Edwardzie Rydzu-śmiglym. 
Bezpośrednio po przemówieniu płk. Adama 
Koca nadana zostanie specjał, audycja p. t. 
„Cnuaty żołnierskie". 

O godz. 17.00 nadany zostanie na wszy
stkie rozgłośnie Polskiego Radia odczyt Ro
mana Umiastowskiego D. t. „Kampania in
flancka Marszałka Śmigłego-Rydza". 

W sam dzień Imienin, a więc dn. 18 mar
ca o godz. 19.35 rozpocznie się audycja zło
żona z piosenek żołnierskich, oraz reporta
ży aktualnych, które odtworzą przebieg uro 
czystości imieninowych w stolicy, po czym 
połączone rozgłośnie Polskiego Radia złożą 

meldunki z poszczególnych dzielnic Pań
stwa o rezultatach akcji zbiórkowej na 
rzecz FON.., który społeczeństwo składa do 
dyspozycji Wodza Naczelnego. 

W audycji Polskiego Radia dla młodzie
ży szkolnej o gedz. 8.00 rano przemówienie 
o Marszałku Rydtzu-śmigłym wygłosi mjr. 
dypl. Karol Krzewski. 

W dzień Imienin Marszalka Edwarda 
Rydza-śmigłego Polskie Radio nadawać bę
dzie muzykę polską. 

AKADEMIA IMIENINOWA. 
W czwartek, dnia 18 bm. o geriz. 19.30 

w gmachu Ogniska Łódzkiej Polskiej YMCA 
odbędzie się uroczysta akademia z okazji 
imienin Marszałka Edwarda Śmigłego-Ry
dza. 

Wstęp bezpłatny. Wejście od ul. Trau
gutta 3. 

Pierwszy dzień bokserskich mistrzostw Łodzi nie 
przyniósł żadnych sensacyj. Poziom techniczny 
walk był na ogół niski, co spowodowane jest za
pewne pewnym przesytem u czołowych zawodników, 
którzy bardzo często startowali w ciągu zimowego 
sezonu. 

W ciągu wczorajszych walk tylko Woźniakie-
wicz i Kowalewski wykazali dobra formę. Reszta— 
to przeciętność. 

Rozegrano walki w trzech kategoriach: lekkiej, 
półśredniej i średniej. 

Wyniki były następujące: 
W wadze lekkiej: Mikołajczyk (Geyer) poko

nał Kijewskiego (Zjedn.), Kowalewski ( I K P ) wy
grał z Kulibabk; (G) , Stanikowski (Zjedn.) roz. 
prawił się z Arndtem (TFSI ) , a Wożniakiewicz 
( IKP) już w pierwszej rundzie zmusił Pietrasika 
(TFSJ) do poddania się. 

W wadze półśredniej: Schoen ( I K P ) pokonał 
Muszyńskiego (Sokół) w drugiej rundzie przez terh 
niezne k. o. Rumpel ( IKP) wygrał tez przez torb 
nirrene k. o. w drugiej rundzie z Pasternackim 
(Sokół). 

W wadze średniej: Ostrowski (G) pokonał Kraw 
czyka (Kruszeender), Mirowski (G^ w trzeciej run
dzie poddał się Gwoździkowi (TFSJ). 

Zastraszająco słaby był Ostrowski. 
Decyzje sędziowskie nie wzbudzają zastrzeżeń 

Sport w ki lku słowach 
ŁZOPN. postanowił domagać się od 

PZPN. przysłania trenera objazdowego na 
dwa miesiące letnie czerwiec I lipiec oraz na 
stępnie na luty 1938 r. dla przeprowadzenia 
zaprawy zimowej. Poza tym ŁZOPN. wyra
ził życzenie, by jako trener został przysłany 
do Łodzi Kossok lub Sel. Ten ostatni prowa
dził już treningi w Łodzi w roku ub. ku za
dowoleniu Związku i zawodników. 

— Przygoński został potwierdzony na 
ostatnim posiedzeniu zarządu ŁZOPN-u dla 
ŁKS-u. Sprawa Przygońskiego „wałkowała 
się" dość długo, a w roiku ub. ŁZOPN. nie 
chciał go dla ŁKS-u zatwierdzić. , 

— ŁZOPN. rozpoczął już przygotowania 
do międzypaństwowego meczu Polska — 
Rumunia, który odbędzie się w Łodzi defini
tywnie w dn. 4 lipca. Będzie to trzeci mię
dzypaństwowy mecz piłkarski w naszym mte 
śefe. 

Ceny biletów na mecze a mistrzostwo 
łódzkiej klasy A. utrzymane zostaje na rok 
bieżący w tej samej wysokości jak w r. 1936 
a mianowicie trybuna zł. 1.20, wejściowe — 
80 groszy, uczniowie — 50 gr. i dziecinne— 
25 groszy. 

— W sobotę 20 bm. ŁOZK. organizuje 
w tokalu LTK. o godz. 19-ej egzamin kan
dydatów na sędziów kolarskich pomocni
czych. 

— W środę, dnia 24 marca odbędzie się 
roczne walne zgrcinadzenie Koła Łódzkiego 
Związ.ku Dziennikarzy Sportowych R. P. 

— W dniu 4 kwietnia odbędzie się w Ło
dzi ostatni mecz bokserski o mistrzostwo 
drużynowe Polski między IKP. a warszaw
skim Okęciem. Mecz ten zadecyduie. która 
z tych drużyn zdobędzie tytuł wicemistrza 
Poliki. 

Publiczność chwilami zachowywała się zupełnie nie-
sportowo. 

Jutro od g. 20 (również w sali Geyera) odbędę 
się dalsze walki z serii mistrzostw. W programie: 
spotkania w wagach najlżejszych (musza, kogucia, 
piórkowa) oraz półfinały w wadze lekkiej. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Orybe ryby. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) — Elżbie 

ta królowa Anglii. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Raz 

się tylko żyje.-
Adria. Tylko ty 
Casino. Penny. 
Corso— I Wyprawa na Kongo, II Pierw 

szy pocałunek. 
Europa. Janosik. 
Grand Kino. Sam na sam. 
Ikar — I Rose Marii, II Świat idzie na

przód. 
Metro. Tylko ty. 
Mimoza — I Mały król, II Amfitrona. 
Miraż. Ada to nie wypada. 
Palące — 2 dni miłości. 
Przedwiośnie — Jej ekscelencja babka. 
Rakieta — Kochany łobuz. 
Rialto: „Rozwód z przeszkodami". 
Stylowy — Bolek i Lolek. 
Ton — I Wesołe szaleństwa, II Turan-

dot. 
Zachęta — I Ostatnie dni Pompei, II 

Kocham wszystkie kobiety. 

WYSTAWY. 
Wystawa tkanin ludowych wileńskich i nowogróda-

kich w Muzeum Etnograficznym priy uL Piotr
kowskiej 104 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy oL Piotr
kowskiej 106 

Instytut Propagandy Sztuki w parku Sienkiewicza 
otwarty codziennie od g. 11—20: Międzynaro
dowa wystawa drzeworytów 

Wystawa szkoły malarstwa Szczepana Andrzejew
sk iego— Piotrkowska 150. 

Przez noc — del ikatne ręce 
za pomocą, prawdziwego ekstraktu 

C Y T R O D E R M A 
Wyrób firmy H U G O G U T T E L 

Piotrkowska 1*5, Napiórkowskiego 65 
, Rzgowska 67, 11-go Listopada 74. 

TANIO M E B L E 
pojedyncze oraz całkowite urządzenia, naj
nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, 
gwarancja, dogodne warunki, p o l e c a : 

Rzemieślnik Polski 
Napiórkowskiego 7. — U W A G A : Okazyjnie sprze

dam nowa sypialnię i stołowy stylowy. 

TEATR MIEJSKI 
Diii w środę o gods. 8.30 wiecz. arcydzieło kome 

dii polskiej — kapitalne „Grube ryby" Bałuckiego. 
Ceny zniżone. 
W czwartek, o godz. 8.30 wiecz. grana stale przy 

zapełnionej widowni komedia Raphaelsona „Gdyby 
młodość wiedziała a starość mogła". 

Geny zniżone. 
W piątek wchodzi na afisz historyczna sztuka o 

Chopinie „Lato w Nohant" Jarosława Iwaszkiewi
cza. — Reżyseria Henryka Szletyńskiego. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Cyrylowi. 
Wschód słońca 5.53. 
Zachód słońca 17.53. 
Długość dnia 12.00. 
Przybyło dnia 4.01. 
Tydzień 12. 

Potrzebni) tłumacz 
wzgflcdnle tłumaczka 
pow!; niemieckich na język polski. 
Wymc. \ny dobry język literacki. — 

Oferty składać do administracji 
„Echa" pod „ L S. 4", 

TRWAŁA ondulacja, naturalne grube lo
czki, ceny niskie, „Bogusław"; Abratnow-
skiego 15, tel. 261-31. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, piękne fale i 
grube loczki. Główna 33 „Stanisław", tel. 
232-33. 

I PLAC do sprzedania nadający się na skład 
jbudowjany. Wiadomość Marysińska 18. 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 16 marca. 
Nowy Jork: loco 15.00, marzec 14.83—84, kwie. 

cień 14.62, maj 14.40—41 
Liverpool: loco 8.14, marzec 7.83, kwiecień 7.84, 

maj 7.84 
Egipska (Sakell.): loco 12.35, marzec 11.47, maj 

11.67, lipiec 11.80 
Brema: loco 16.34, maj 14.09, lipiec 14.42, paź

dziernik 14.53 

Waluty, dewizy 1 akcie 
W iększe zainteresowanie papierami państwowymi. 

W dziale papierów państwowych panował na
strój niejednolity, przeważały jednak na ogół dro
bne zniżki kursowe. 

Wahania kursów listów zastawnych. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych cecho

wał nastrój zmienny, ogółem w oficjalnych trans
akcjach zanotowano sześć gatunków listów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
P o l Inwestycyjna 1 em. 65.00, 2 em. 64.50, 

Dolarowa 3 s. 45.00, Stabilizacyjna 1927 r. 368.00, 
Konsolidacyjna 1936 r. 50.88, Konwersyjna 54.50, 
Kolejowa 1926 r. 53.25, Dolarowa 1919 r. 50.77, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie gwar. 1924 r. 34.46, Ziem* 
skie w Warszawie 5 s. 51.00, tn. Warssawy 1933 r. 
56.25, Pozn. Ziemsrwa Kred. złotowe 41.75, m. Kiele 
1933 r. 46.25, m. Łodzi 1933 r. 51.00, Konwersyjna 
ni. Warszawy 1926 r. 6 em. 60.00 

'Akcje '— przeważnie słabsze. 
Obroty papierami dywidendowymi były w dal

szym ciągu ożywione, ogółem w transakcjach kwa
lifikujących się do notowań urzędowych zanotowa
no siedem gatunków akcyj. 

Bank Polski 100.00, Cukier 30.25, Węgiel 21.00, 
Lilpop 14.00, Modrzejów 8-00, Ostrowiec 30.25, Sta
rachowice 34.75 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 17. 3. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 31.00 — 31.50, tyto I stand. 

24.25 — 24.50, maka pszenna gat. I wyciągowa 
49.00 — 50.00, m«ka żytnia wyeiag. 35.75 — 36.75, 
męka razowa 28.00 — 29.00 

Poznań, 17. 3. — Urzędowa ceduła giełdy ibo. 
żowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: żyto 24.00 
Ceny orientacyjne: żyto 23.50 — 23.75, pszenica 

28.50 — 28.75, maka żytnia wyciąg. 35.00 — 35.50, 
maka pszenna gat. I wyciąg. 46.75 — 47.75 

PRZYBŁĄKAŁ się pies wyźeł, brązowy, 
nakrapiany, bez ogona. Do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. Ogrodowa 26, sień 12 
m. 1. 

ZAGINĄŁ brązowy wyżeł w szare centki. 
Odprowadzić Widzew, Edwarda 2, Wej-
chinaud. 

HELENA Sobiszewska, ul. Zgierska 104, 
zgubiła legitymację, wyd. z firmy I.K. Po
znański. 

ZGINĘŁA legitymacja, wydana w Fundu
szu Bezrobocia na imię Heleny Szor, ul. 
Wysoka 46. 

TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube lokf. 
Kilińskiego 199, teł. 193-24 „Czesław" 
Ceny niskie. 

T A N I O Z A B A W K I , 
Z A K O P I A Ń S K I E P Ł A S Z C Z Y K I - O O Ń K I 
S E R D A C Z K I , P A N T O F L E , R Z E Ź B Y 

„N I N A" Piotrkowska 1 1 0 . 

POTRZEBNA sternowaczka na maszynę 
„Union". Zgłaszać się Urzędnicza 8, Jesse. 

ZAKŁAD fryzjerski damsko-męski do sprze 
dania natychmiast „Stanisław", Gdańska 
nr 97. 

Pełna tabe la wygranych, 
(NIEURZĘDOWA) 

' - ' PIERWSZE CIĄGNIENIE 
10.000 zł. — 8947 151& 
5000 zł — 45820 176003 
2.000 zł. 21483 92534 99207 

1.000 zł. nr. 60325 90202 114961 117869 
500 z ł — 14860 87161 124051 125911 

72118 139140 194982 
400 zł. nr. — 1402 1710 27130 38072 

47923 96112 165676 
250 zł. nr. — 14658 14664 18222 23127 

30215 87863 90346 92584 100846 105137 
107582 109825 117475 160160 179175 
192188 194118 

200 zł. — 6367 17055 25945 28504 
35135 39665 42711 43766 60925 86684 
97114 104318 117508 118015 130978 
139201 140135 142875 148902 151342 
162256 163148 166472 169957 172550 
176884 177874 182267 187210 

STAWKI. 
234 85 828 1420 665 893 2470 569 795 957 3035 859 986 

4049 226 330 673 755 838 83 962 5016 242 87 342 655 736 
944 46 6492 955 7184 203 88 8046 74 87 199 353 633 39 708 
90 9182 305 57 

J0U5 228 558 638 920 11287 868 12050 273 577 647 13046 
130 434 517 790 870 14010 219 714 37 87 873 15108 10 674 
735 16093 390 400 883 17067 333 83 466 69 18524 602 19040 
478 96 910 

20287 640 78 21027 136 50 509 79 792 22167 297 429 607 
85 882 23084 175 269 459 750 889 94 24126 25354 416 30 516 
78 711 872 906 11 45 26268 644 27362 668 819 50 97 28270 
«1 92 791 29230 38 579 731 923 

30158 277 705 809 937 31021 711 32191 532 627 '33073 
173 375 526 953 34020 407 521 719 84 104 910 5JM* V I 
«X) 576 868 36367 49 37934 38086 303 690 850 92! 25 39023 
*49 534 44 622 741 858 

40032 131 469 905 41118 487 871 42042 204 542 785 43212 
4*4125 63 463 680 95 774 45015 7 74 85 108 60 93 362 428 

616 82 829 932 46011 27 200 309 543 47264 478 83 593 
6 , 7 748 943 48018 49 89 276 398 434 47 657 819 26 956 84 
ł9190 369 540 94 6?' 

50167 264 503 786 51342 418 547 67 617 730 52171 894 
53468 814 67 930 54000 46 229 534 795 55015 89 132 728 
809 20 56247 542 85 646 57076 88 319 513 56 87 609 67 790 
58299 490 583 662 912 63 56 87 609 67 790 58299 490 583 
662 912 63 59047 249 84 396 422 969 605% 616 722 897 

601058 252 433 64 661 62570 964 63301 491 611 888 64249 
418 529 886 65080 98 313 745 85 66236 342 493 850 922 67004 
70 97 122 365 67 497 891 69455 880 ' 

70071 140 243 422 67 512 927 71101 98 297 619 52 791 
846 984 72079 198 481 698 813 73173 223 40 443 526 829 901 
74031 305 594 675 822 962 75133 76053 57 382 91 512 685 
896 77156 65 378 406 18 60 775 87 78158 290 79218 385 408 
797 

80151 402 555 81078 214 16 301 70 482 654 859 82249 
948 83008 199 225 653 67 763 851 84436 934 94 85118 99 381 
510 789 853 86545 87 787 87065 169 332 453 712 886 88184 
291 316 454 561 89866 

.90068 204 346 628 91250 560 92213 34 416 591 93120 929 
94326 8jX> 49 907 14 95102 555 96081 180 333 485 584 954 
97571 778 848 98828 99605 

100165 91 379 658 101545 102322 428 93 103891 104543 
65 677 710 105056 262 70 91 305 642 764 811 918 45 97 
106147 384 501 643 107067 335 465 579 661 736 937 108275 
537 703 41 109125 499 695 

110068 481 583 736 111662 755 112674 755 821 113055 347 
490 705 114164 258 319 659 840 115413 953 116192 252 519 
884 117338 71 94 434 663 66 118182 84 515 66 628 925 119475 
577 621 

120336 99 716 121271 508 910 122443 123408 758 922 12455 
57 831 81 922 59 125051 151 226 8 319 936 51 126013 342 
709 87 912 47 12780 301 806 438 506 49 82 128128 609 129010 
609 315 80 98 883 

130110 70 300 526 612 748 69 834 75 131269 72 34* 94 5 

518 132026 221 63 302 21 94 742 133194 301 847 62 948 
95 134056 79 97 344 64 557 665 737 84 135061 213 85 415 
518 93 933 136517 22 768 955 157369 54t 729 35 »T9 138284 
513 623 779 139052 149 341 426 895 

140150 83 211 56 564 94 783 931 141001 74 108 73 14242 
950 143280 539 54 99 684 754 910 50 144273 706 820 70 
14504o 61 71 103 327 457 930 146076 232 621 859 147333 544 
787 836 148111 89 221 558 629 93 843 971 149020 42 111 28 
97 231 5J6 72 80 633 

150675 151497 152150 578 79 742 73 872 153259 316 19 
843 154176 254 499 155554 706 806 923 156136 523 997 157164 
508 768 913 54 84 158035 164 J23 30 661 159155 455 552 7 
440 867 71 906 

160240 386 412 647 161118 42 206 475 849 
914 162013 15 241 52 488 523 61z 714 993 
163001 165 325 57 956 81 164177 79 224 861 
970 165070 691 166486 516 721 32 86 167012 
187 308 413 30 82 555 C63 732 168064 80 192 
437 910 11 169084 764 903 

170321 26 32 33 522 51 613 735 897 171002 
84 162 500 808 172032 93 159 70 241 445 55 
548 50 975 88 173327 464 969 174003 196 313 
76 462 726 176615 176648 735 802 177219 422 
40 530 648 827 37 994 178272 472 718 953 
179086 148 227 333 909 60 

180010 136 310 603 181259 348 541 711 
804 183047 374 437 184028 54 88 221 323 G36 
906 185041 503 65 745 186313 787 187184 
709 992 188091 121 242 440 189137 558 761 

190108 629 707 191133 287 500 536 832 81 
192293 463 617 45 905 193007 194085 444 51 
639 748 

DRUGIE CIĄGNIENIE 

75 tys. zł. nr. — 113074 
20 tys. zł. — 154403 
15 tys. zł. nr. — 43635 
10 tys. zł. nr. — 56834 
5 tys. zł. — 48421 166692 
2 tys. zł. — 73783 74665 125307 

129612 
1 tys. zł. — 10019 6434Y 
500 zł. — 1272 30697 63052 99471 
400 zł. — 25263 47399 65274 99817 

139446 166139 167411 178395 
250 zł. — 13851 21900 29464 31198 

46850 51181 58768 55023 99353 127767 
145167 159631 176245 181694 180334 
181883 185390 189026 

200 zł. — 14077 19753 25808 28232 
29392 41010 56260 64042 70870 75703 
79331 83657 84777 93453 96142 111667 
124806 136052 161128 161284 169274 

STAWKI. 
1290 507 637 86 2138 208 3438 522 722 978 

4195 291 358 571 5447 774 78 6291 7: 0 9465 
10403 603 901 11772 914 1*606 801 983 13842 

764 14008 34 439 618 15557 16606 764 17790 
18427 621 851 19201 992 

20114 420 648 21616 66 824 22249 440 679 
832 23706 897 24061 743 25099 566 606 

26620 27222 388 961 28153 522 771 87 948 29505 
8 7 ' i 

30600 792 31206 56 555 809 933 89 32534 
686 33028 819' 507 34662 95 754 35406 36129 
60 862 37220 479 641 823 38260 311 60 634 

40000 139 762 968 75 41235 569 42245 
43311 13 573 879 45322 546 692 874 46084 93 
189 250 401 19 981 47024 104 289 367 48123 
825 31 49225 724 962 

50605 95 883 61232 508 79 52090 111 913 
53094 188 768 8C3 917 54269 324 644 79 817 
815 55560 56879 57102 37 «34 35 91 901 58083 
208 378 88 539 87 59034 532 

60337 61329 647 C2434 506 849 98 63754 
64108 71 236 487 955 65210 654 949 66204 
67056 68675 965 69595 

70128 85 684 801 73 71222 392 821 73073 425 55 64 
75449 631 907 44 76757 813 78956 79029 448 759 860 

80088 699 701 81602 82370 83101 475 885 84035 372 502 
666 85651 708 933 86322 88019 37 237 626 786 89317 556 S48 

91064 3% 606 92702 810 93209 94208 97408 98C13 99494 
100139 482 631 101599 734 40 102252 587 921 103674 

774 105104 741 106266 108175 268 
110077 297 111938 112536 598 H 3392 579 715 76 116098 

100 873 117251 59 349 118128 61 496 596 939 53 19103 444 
100 873 117252 59 349 118128 61 493 596 939 53 119103 444 

121854 122179 97216 19 902 123693 94 124916 126580 
906 127417 42 641 915 63 128676 129335 

130160 131821 133007 153 994 134585 664 1354% 958 
136184 462 %7 137705 138210 659 139861 

140198 249 611 141846 85 142093 143388 644 787 144276 
751 74 78 145130 387 477 752 146025 355 435 804 147084 
226 43 758 14S019 497 507 149240 574 97 760 76 841 956 

150446 856 75 152761 153097 240 702 944 154153 286 
795 155758 156150 743 157430 544 870 158016 657 15947 

160079 420 835 922 161063 197 375 710 830 162W2 452 
762 74 163432 164104 525 625 165392 166215 707 167084 390 
665 16R739 169208 479 , 

170581 658 171053 675 7% 172658 723 889 173409 577 
643 57 89 174266 578 175333 890 913 44 176240 177021 
178119 73 506 179025 174 180027 

785 181863 905 W3227 871 184183 878 185935 186133 306 
884 187326 798 959 188469 637 70 2189202 876 

190051 389 538 47 656 89 945 191063 192072 193076 
J5« 654 759 971 194C08 747 863 i 

TRZECIE CIĄGNIENIE 

STAWKI. 
37 237 40 1222 811 2250 510 919 3043 72 5486 6892 

8015 127 868 9302 420 618 
10283 586 11289 366 12561 980 13581 940 47 14308 74 

15487 734 837 17923 18545 % 19269 707 > 

20735 820 21418 84 753 908 22210 23452 62 698 953 25*4 
68 608 775 2637J 557 629 744 27156 446 585 859 2845C J9207 
766 901 

30190 31147 421 918 32028 128 249 519 
33399 805 34010 35105 552 36355 468 666 982 
37351 831 38813 39192 241 607 

40147 473 620 823 41084 497 42185 270 762 
44186 45094 261 427.504 46038 323 47077 352 89 684 
48270 579 643 888 49098 751 960 

50374 484 51436 552 618 52183 404 666 53467 
511 54122 701 55217 93 598 676 56035 984 57065 283 
407 43 534 787 811 78 58439 

60015 850 61659 724 966 62402 10 560 700 63149 
425 882 64042 326 88 824 65811 52 66145 642 67220 
69236 482 871 

70134 46 278 723 93 71467 69 529 917 73100 
663 815 74417 769 75125 477 76680 910 77697 636 
78680 831 79111 560 

80213 95 751 81242 83771 83205 658 84540 85822 
86008 105 753 87220 470 623 88222 752 89905 40 

90495 91671 93790 95150 96142 90 97428 
599 736 98522 614 705 99271 428 502 621 964 

100108 705 101558 832 102334 411 632 103304 
589 734 104592 617 743 950 105511 572 106910 107700 
108323 47 473 898 109172 694. 

110262 658 111167 928 112384 91 702 113641 
734 46 11539 444 743 868 116152 118054 143 95 259 

120020 631 781 121134 877 905 123481 731 
124070 237 330 606 774 939 125112 346 95 584 859 
86 126123 979 127016 410 85 564 793 128093 357 779 
80 129824 911 

130487 603 131203 824 132429 133610 134014 924 
135942 136001 137347 631 822 138131 277 35 74 634 
139070 926 

140228 706 68 141425 142007 313 561 720 144251 
605 115104 354 683 94 811 146321 70 486 914 144778 
80 833 148157 764 149237 322 

130207 56 634 910 151119 690 91 734 920 
152863 78 900 153669 712 155340 511 935 156235 
347 967 157519 62 158110 30 51 63 555 819 159157 
253 973 76 

160253 367 161335 588 879 162096 223 90 163094 
578 164564 166067 173 167141 168345 884 169121 
645 47 789 

170407 611 808 171749 72187 451 854 173646 761 
948 59 1S71S4 873 176061 615 20 177069 222 379 456 
519 905 92 178026 364 411 179520 668 93 806 

180062 891 181238 911 182205 370 181964 
184087 446 682 915 183771 99 186181 458 187054 91 
811 188563 76 189048 639 912 

190^30 191142 251 630 192090 834 193181 475 
568 194178 85 
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O c z e m m ó w i ą m ę ż a t k i ' ? 
Żona winowajczynią: sprzeczek... 
Chociaż mąż leż nie jest aniołkiem. 

y N r . 76 

znanych pisarek w nastę-
omawia rozmaite zagad-

Jedna ze 
pujący sposób 
nienja kobiece: 

O czym mówią zamężne przyjaciółki, 
kiedy nie słyszy ich żadne niepowołane 
ucho? Najpierw, oczywiście, o strojach, o 
najnowszych uniwersałach królowej mody, 
ale prędzej czy później (co prawda, zwy 
kle przedtem na porządku dziennym są 
służące), następują zwierzenia o pożyciu 
małżeńskim. 

A wówczas mężowie mają się z pyszna, 
całe szczęście, że rozprawa jest zaoczna, 
dzięki czemu oskarżeni nie wysłuchują 
przynajmniej okropnych zarzutów, nie mu 
szą rumienić się przy świadkach. Powie
cie może, iż dzieje im się krzywda, 
ponieważ nie korzystają z przysługującego 
największym zbrodniarzom prawa obrony? 
Nic na tym nie tracą, obrona byłaby tu 
tylko czczą formalnością i nie wpłynęłaby 
napewno na tenor wyroku. 

Bo jest przecież rzeczą pewną i pow
szechnie wiadomą, że mąż „jako taki" (nie 
liczne wyjątki potwierdzają tylko regułę) 
to potwór, którego jedynie okoliczności 
powstrzymują od zbrodni sinobrodego. Do 
takiego wniosku przyszedł by ten, kto by 
chciał oprzeć sąd o mężach na owych tra 
gicznych skargach i lamentach. A wtedy 
musiałby zadać sobie pytanie, co za zły 
duch uwziął się na mężczyzn (a raczej na 
kobiety) i zmienia niemal zaraz po ślu
bie czarującego narzeczonego w okropne 
Stworzenie zwane małżonkiem. 

Co się dzieje? Panie, a przynajmniej 
znaczna ich większość, tłumaczą to po swo 
jemu. Nie można powiedzieć, że całkiem 
nie mają słuszności; w oskarżeniach, któ
re miotają, jest pewna doza prawdy. Ale 
ich ujęcie sprawy grzeszy brakiem objek 
tywności i stronniczością. W rzeczywisto
ści krótko mówiąc, winne są obie strony, 
przy czym jednak (trudno — sprawiedli
wość przede wszystkim) główną winowaj
czynią bywa zazwyczaj żona. 

Skoro tylko mężczyzna zostaje mężem 
przechodzi w oczach żony, do specjalnego 
gatunku istot. Może sobie być największym 
uczonym, najsławniejszym poetą, najwybit 
niejszym działaczem politycznym; może 
dokonywać wspaniałych czynów, tworzyć 
dzielą budzące zachwyt; może cieszyć 
się powszechnym uznaniem, a nawet być 
Jubianym, szanowanym i wielbionym, ni -
gdy, ale to nigdy nie zdoła się uwolnić od 
przywar, skaz, wad, które są nieodłączne 
od stanu mężowskiego. I zawsze pozosta
nie dla żony, kimś bardzo niepodobnym 
tio człowieka, którego znają wszyscy inni. 

Mąż jest zawsze niecierpliwym i ską
pym egoistą. Często ponadto — nudzia
rzem, tyranem, narwaricem, zdradza żonę, 
mniej lub więcej bezkarnie, a jednocześnie 
jest zazdrosny bez powodu. Poza tym żo
na zna słabostki męża, jego śmieszne na
wyki lub manie. Pewien myśliciel powie
dział, że nikt nie jest wielkim człowiekiem 

dla swego lokaja. Powinien był raczej tu domowego; jeżeli nie stara się zadowo 
rzec: dla swojej żony". lić potrzeb męża; jeżeli nie dba o swój 

Dlatego też, kiedy żona słyszy, jak lu strój i wygląd, a przez to traci urok — 
dzie, którym się zdaje, że znają jej męża, niech się nie dziwi skutkom, które sama 
chwalą jego panowanie nad sobą, pogod
ne usposobienie, delikatność, szczodrość, 
pobłażliwość — nic nie mówi, ale się u-
śmiecha. Dla obserwatora,- który chce się 
nad nimi zastanowić, to milczenie i ten 
uśmiech stanowią cenne informacje. 

Tak wygląda jedna strona medalu. Ale 
teraz, szanowne panie, przyjrzyjmy się dru 
giej. Czy jesteście panie zupełnie pewne, 
czy możecie przysiąc, że za wady i grze
chy waszych mężów nie wy, właśnie wy, 
ponosicie odpowiedzialność i skąpstwo itd. 
itd. aż do niewierności włącznie są pośred 
nio waszym właśnie dziełem? 

Jeżeli żona za mało liczy się z groszem 
i lekkomyślnie narusza równowagę budże 

spowodowała. W ogromnej większości wy 
paclków żona ma takiego męża na jakiego 
zasługuje, t. zn. że od niej, od jej postę
powania zależy, czy mąż jest zły, czy 
dobry. 

Nie zawsze, oczywiście, nie „wycho
wuje" odpowiednio męża dlatego że brak 
jej dobrej woli, że świadomie działa na 
jego i swoją niekorzyść. Często sama jest 
ofiarą — słabości, niedoświadczenia, bra
ku intuicji — ale to wprawdzie zmniejsza 
jej winę, nie zmniejsza przecież faktu, że 
niesnaski małżeńskie mają źródło w jej 
błędach, których grzechy męża są smut
nym następstwem. 

I wusiawu grafiki iapońskiei. 

Lalka w rękach lekarza. 
C^ORBJ CHINKI NIE WOLNO DOTYKAĆ* 

Lekarz w Chinach nie ma łatwego za
dania. Jeżeli go się zawezwie do znakomi
tej rodziny, w której tradycje wyżej się 
ceni niż życie, widoki skutecznej pracy są 
dla niego zupełnie nikłe. Nie pozwala 
mu się, o ile pacjentem jest kobieta, doty
kać jej. Musi ona mieć przy sobie lalkę, 
na której chora wskazuje mu, gdzie ma 
bóle lub dolegliwości. Zrozumiałym jest, 
że nawet najlepszy lekarz nie potrafi sta
wić diagnozy na lalce. Co prawda, i w tej 
dziedzinie czuć już nowy duch w rodzinie 
chińskiej. 

• * * 

PODSŁUCHANE 
ŹLE ZROZUMIAŁ. 

— Na moim stole nie śmie się poka
zać ani kropla alkoholu. 

— W takim razie jest pan mistrzem 
w nalewaniu do kieliszków! 

U L E K A R Z A , 

Ze łzami w oczach pani Gadulska sie
rdzi u lekarza: 

— Panie doktorze, w jaki spo: ',b będę 
mogła się pozbyć trzech obrzydliwych 
brodawek, które mam na górnej wardze? 

— Bardzo zwyczajnie. Niech pani so
bie każe w dolnej wardze wywiercić trzy 
dziurki, a potem zapnie pani górną wargę 
o dolną jak na guziki. Będzie wtedy bar
dzo ładnie, a w zimie będzie pani miała 
ciepłą szyję. 

NASZE DZIECI. 
— Ciociu, — pyta mała Kazia — czjj 

ty już wielu mężczyzn zabiłaś? 
— Ależ co ty wygadujesz, Kaziu? 
— No, bo moja marne mówi, że ty po 

Uijesz na męża. 

Zarost, który na całym świecie uchodzi 
za ozdobę mężczyzny, jest w oczach Chin 
czyka równocześnie oznaką mądrości. Mę
drzec atoli musi być starym. Kto za tym 
chce żyć według tradycji, może zapuścić 
zarost dopiero po ukończonym 45 roku 
życia. Do tej pory winien on golić twarz. 
Lecz nawet po ukończonym 45-tym roku 
Chińczyk jeszcze nie jest dość mądrym, by 
mógł brać udział w tych naradach familij
nych. Dopuszcza się go do nich dopiero, 
gdy ukończył lat 60. Wprawdzie w życiu 
publicznym starym tym obyczajom nic 
przypisuje się zbyt wielkiej wagi, lecz w 
rodzinie zachowały one swoje znaczenie 

Wystawa grafiki japońskiej urządzona w salonach Poselstwa Japońskiego w War
szawie, zorganizowana z inicjatywy posła japońskiego w Warszawie min. Ito, oraz 
Towarzystwa Grafików Japońskich obejmuje 700 eksponatów reprezentujących da
wną 1 współczesną grafikę japońską. Zdjęcie przedstawia rzut oka na salę wystawo 
wą grafiki japońskiej. Obok eksponatów stoją artyści malarze japońscy p. Takikava 

(z prawej) 1 p. Asahi. 

ESKULAP CZY TURYSTA? 
Najcięższy zawód w Szkocji. 

K. Onchl. — Kobieta japońska. 

O ile Anglia posiada świetnie zorgani
zowaną sieć komunikacyjną i do najbar
dziej zapadłej wsi można się łatwo dostać 
o tyle przeciwnie, Szkocja • zachowała do 
dziś dnia charakter dzikiej, górskiej 'kra
iny, gdzie turysta długo błąkać się musi 
po bezdrożach, zanim wybrnie z labiryntu 
lasów, skał i wrzosowisk. 

Szkocja zachowała jeszcze wiele ze 
swej dawnej pierwotności i nie wszystkie 
zdobycze współczesnej cywilizacji stały 
się jej udziałem. Tak np. w Szkocji poza 
wielkimi miastami: Glasgowem i Edyn
burgiem jest bardzo niewielu lekarzy, przy 
czym każdy musi obsługiwać olbrzymie 
przestrzenie nic raz trudno dostępne. 

Praca szkockiego lekarza zasługuje na 
głęboki podziw i szacunek: spełnia on bo
wiem swe obowiązki zawodowe w warun 
k a c h , o jak ich d o k t ó r f rancusk i , n iemieck i 
czy' polski nie może mieć nawet pojęcia. 
Wypadki wzywania lekarzy do chorego od 
ległego o 50 — 100 km. są na porządku 
dziennym. Lekarz bierze wówczas małą 
walizeczkę z lekarstwami i w braku inne
go środka lokomocji wędruje piechotą 
przez moczary, nieraz przez 2 — 3 dni. 

Pewien lekarz znajdował się właśnie 
w kinie w jednym z małych miasteczek na 
północnych krańcach Szkocji, gdy zawia
domiono go o tragicznym wypadku, jaki 
zdarzył się w górach: dwaj turyści spadli 
w przepaść i odnieśli ciężkie rany, daleko 
od schroniska. Lekarz pośpieszył natych
miast na ratunek i po całonocnej wspi
naczce dotarł do miejsca katastrofy, udzie 
lił rannym pierwszej pomocy, po czym 

zniesiono ich na dół, do najbliższego szpi
tala. 

Innym razem tego samego lekarza we
zwano do pacjenta, mieszkającego w od
ległości pięciu mil, po drugiej stronie Je
ziora. Była zima, lekarz więc przeprawił 
się na drugą stronę po lodzie sankami, za
opatrzonymi w żagiel. Tej samej nocy je
dnak przyszła odwilż, lód spękał i doktór 
zmuszony był wracać do domu piechotą 
naokoło, wzdłuż brzegów. Często na wi
zytę lekarską udaje się doktór statkiem, 
jeśli pacjent mieszka na jednej z licznych 
szkockich wysepek, konno, albo na nar
tach. 

Bardzo często lekarze bywają wzywani 
do chorego przez radio, list bowiem szedł 
by zbyt długo, a zresztą urząd pocztowy 
znajduje się czasami o cały dzień drogi. 7. tvch wszystkich wzgj^djJw * t » n o w ł « k « 
lekarzy v. Szkocji ()bejmują tylko ludzie, 
czujący prawdziwe głębokie powołanie do 
służby samarytańskiej, ludzie, w których 
miłość bliźniego i pragnienie łagodzenia 
cierpień są silniejsze niż lęk przed niewy
godami i niebezpieczeństwem życia. 

'azbro/ćl 
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Holender spojrzał z uśmiechem na Krzywonosego, 
który z flegmatycznym spokojem przyglądał się tej ca
łej scenie. — Chyba, że dojdziemy do porozumienia. Ja 
też stawiam sprawę jasno, jeżeli pan wie coś o mnie, to 
zdaje sobie zapewne sprawę, że nie cofnę się przed u-
możliwieniem panu oglądania kiedykolwiek światła 
dziennego. Jestem jednak uczciwy. Gotów jestem nawet 
wskazać miejsce przebywania Rysia wzamian za maleń
ką usługę. Niech mi pan odda plan złóż uranowych. 

— Ależ ja go nie mam — zawołał Andrzej. 
— Tylko bez udawania. Wiem, że pan jest spryt

niejszy, niż na to wygląda, ale to już nic nie pomoże. 
Mam pana w ręku. 

Andrzejowi zaświtała nagle myśl, że mógłby za
szachować przeciwnika obietnicą pokazania planu i uzy
skać od niego potrzebne informacje. 

— Dobrze — rzekł. — Jak się pan domyśla, po
wierzono mi sprawę odzyskania dziecka, które prawnie 
należy do pani Wandy nawet w razie uzyskania rozwodu. 
Gotów jestem za tę cenę odstąpić panu plan o którym by 
ła mowa, niestety nfe mam jednak go przy sobie. Mogę 
jednak wskazać miejsce, gdzie się znajduje, żeby nie 
zostawiać możliwości oszustwa, proponuję jednoczesne 
wymienienie informacyj. 

— Zgoda. Uprzedzam jednak, że w razie podania 
mylnej wiadomości potrafię wydostać ją od pana w in
ny sposób. Mimochodem wspomnę tylko, że w pod
ziemiach tego zamku znajduje się sala średniowiecznych 
tortur z wcale nieźle zachowanymi przyrządami. 

Andrzej zrozumiał, że nie łatwo będzie wywieść w 

pole takiego przeciwnika. Nie było jednak wyjścia. 
Przez podanie fikcyjnego miejsca ukrycia dokumentu 
mógł jedynie zyskać na czasie. Postanowił wyjawić van 
Hoogowi swoje przypuszczenie co do obecnego posia
dacza planu. To było uczciwe wyjście z sytuacji. Co-
prawda w stosunkach z takim człowiekiem zdawała się 
być nieco nie na miejscu. 

— Plan jest w posiadaniu człowieka, który mi go 
skradł. Człowiek ten mieszka w Lozannie i mieszka w 
hotelu dworcowym. 

— Wariata pan ze mnie robisz? Chcesz pan we 
mnie wmówić, że dokument skradziono? Już ja znajdę 
sposób na takiego ptaszka jak pan. 

Rawski wzruszył ramionami. 
— A dziecko? — zapytał. 
— Dziecko zmarło przed rokiem — warknął Holen 

der, wyciągając z kieszeni rewolwer. 
— Tylko bez głupstw kochany panie. Proszę teraz 

udać się za panem Rahoczym. Ja pójdę z tyłu dla... pań
skiego bezpieczeństwa. O planie pogadamy później. 

— Wpadłem — pomyślał Rawski. Przypomniał 
sobie słowa van Hooga dotyczące sali średniowiecz
nych tortur. Być w ręku takiego człowieka stanowczo 
nie należało do przyjemności. Nie bądź cielęciem An
drzeju — przypomniał sobie ulubione przysłowie. Wyj
ście z tej sytuacji musi się znaleźć, nie można przecież 
pozwolić na to operetkowe uwięzienie, które zreszfą za
kończyć się może wcale nie operetkowo. 

Szli w milczeniu. Schody, po których schodzili 
uginali się pod ciężarem ich kroków, a pokryte pleśnią 

ściany marszczyły swoją skorupę pogryzioną wiekiem 
czasu. Snop światła latarki elektrycznej łamał się nie
pewnie w mroku nocy. 

— No, pomyślał Rawski — wpadam coraz lepiej. 
Ale przede wszystkim trzeba zachować spokój, od tego 
zależeć może bezpieczeństwo całej sprawy i moje. 

Myśl jego poczęła pracować szybko, szukając roz
paczliwie sposobu ucieczki, ale zdawał sobie sprawę 
dokładnie, że nie była ona łatwa. Przede wszystkim dla
tego, że był sam, nie znając zupełnie ani więzienia ani 
pobliskiego terenu. 

—m 

Tymczasem zeszli do głębokich lochów. Po przej
ściu długiego ciemnego korytarza van Hoog otworzył 
małe drzwiczki i wskazał Rawskiemu wejście. 

— Tu pan sobie rozważy sytuację — powiedział 
z ironią — i zastanowi się nad tym, czy warto powie
dzieć mi, gdzie się znajduje plan. 

Andrzej znalazł się w ciemności ,nie wiedząc na
wet, czy cela, w której go zamknięto jest duża czy też 
mała. Po chwili dotykając ręką muru poezjął ostrożnie 
posuwać się wzdluź ściany i stwierdził, że było to po
mieszczenie mające około 20 metrów kwadratowych po
wierzchni, pozbawione zupełnie okien. 

— Widzę, że ucieczka nie będzie taka łatwa •— 
pomyślał Rawski, — no, ale miejmy nadzieję, że jakoś 
to będzie. To mówiąc usiadł na wilgotnej podłodze i 
pogrążył się w zadumie. 

Mijały chwile, wlokąc się powoli tak, że Andrzejo
wi się zdawało, iż kilka dni spędził w tym zamknięciu. 

d. c. n. 
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